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'NOJFOŚCI W ARSZAŃ SKIE. 
„ JP. Karól Bille Magister Obojga. Prawa, po- 
stanowieniem Kommissji Rządo: Sprawiedliwo- 
"ści, z .dz 2 z. m zostal mianowany Patronem 


przy Trybunale Cywilnym Houme paR 


skiego. 


js tarmelitów ną Lesznie pochowane. gotor 
ki ś. 
o AT Bryg: W. Mąż ten 
1569 i w ostatn 
SOC Europejs: prowadzonej: 
dacz zapełniąc piękną ‘karte dzieiów ojęzystych 
zosłałnich czasów , odda zmarłemu Jeneralowi . 


cześć przynaleźną. My wy szeczimy n wsławioś = 


nym pisarzem: »Nad_- osobiste ciosy wymie 
się może dusza i powinna, leca publicznych 
jakże nie płakać? iak się P 7. 
Tom III. i ostatni Romansu pod tytułem: Me» 
lina de Cresanges czyli Podziemia Zamku 
d Orfeuil, wyszedł z pod/piassy. Szanowni 
Prenumerańci zgłosić się zechcą po odebranie“ 
takowego do miejsc w których prenumerowali. 
Dzieło to sprzedawane będzie de dnia I Paź- 
Axier: po zł. 6 gr. 20. Zaś od dnia wyrażo- 
bego, cena powiększoną zoslanie, to iest: po 
zł, 10. Dostać raożna lego romansu we wszy” 
stkich Księgarniach i Kantorach pism perjody= 
eznych, oraz w Składzie Dal Trozca, tudzież 
w handlu Nowoleckiego przy ulicy Gotębiej N, 
179. — W tych dniach wyjdzie z druku fía- 
ra Mustafa Wielki wę APatpa Q:tomańe 


AT zd nddesłany.— Wczoraj w Keii / 


dzić, chociaż wiele osób znakomitych 


WSPOMNIENIA. 


Bitwa pod Prus= 
są 1660. 


skiego, historja zawierająca opis iego w 
sienia, prawdziwe pobudki Oblężenia Wiedi 
i szczegóły śmierci. i 

Wczoraj ciepła było stopni 19. 

„Artykuł nadesłany. — Osoby z okolic i 
podrożuiące z dalszych stron , licznie przyby- 
walą do miasta Czerska dla zwiedzania na gó- 
rze starożytnego zamku, dziś iuż tylko 2 
Ściany muru i Ż wieże maiącego, a niegdyś o- 
bronńnym zamkiem i mieszkaniem: Xżąt Ma- 
zowieckich , później, Królowy Bony będącego. 
W rzeczy samej ten zabytek wart 
dzenia, i kto się chce z«starawiać nad staro- 
Żylnością i piękną a od wieków niepamiętną 

'chitokturą, ieszęze tyle dragie czasu potrwać 
1ogącą, nicobaj zwiedzi to Aae p aii 
zetelngść doniesienia niniejszego. — K. K— 
Niektóre ciekawsze wyjątki z obszernego opi- 
su tego szczątku starożylności, umieścimy wna* 
stępnych numerach Karjera. 

Wyjątek z listu pisanego przez Polaka d. 23 
z. m. Będącego w Zarlshbadzie:  »Odwielu lat 
nie było tu tyle gości ile w tyin miesiącu, te» 
raz iest. bhisko 2,000 familji, przybyłych tak dla 
zabaw jal dla polepszenia zdrowia. Co do zdro- - 
wia, nie wszystkim się dobrze powodzi, bo i 
tu wila umiera, albo tak chorych wraca iak 
przybyli. Co do zabaw„i tumożna się nu- 
staraią 
się rozmaitemi sposobami uprzyiemajać pobyt ` 
w tem P jęknem miejsca. Widać gustowne €- 3 
kwipaże, Kosztowne libesje suto  galonowane. 


iest wi- ` 


Bale zwane Reunjon odbywały się prawie co- 
dziennie, lecz nakoniec ustały, bo chorży nie 
mogą tańczyć i muszą iść wcześnie do spo- 
czynku. Teatr Niemiecki nie bardzo cieka- 


A wy, sala oświecona kilkonastą Świeczkami łoio- 
_ wemi, Aktorowie mierni, a ubiory często tak 


é 


ei giae 


liche, Że w iednej czarodziejskiej operze (któ- 


re są dawane najczęściej) zamiast smoków i 


straszydeł, wyszło kilku Kominiarczyków ma- 
iących ogony z postronków. Pamięć tutejszych 


- Artystów można nazwać nadzwyczajną, gdyż co- 


dzień przedstawiaią inue'dzieło sceniczne. W Bu- 


| fecie iest tylko mloda Dziewczynka boso, ma- 


w aee 


= w Warszawie ) i właściciel ;Pudla 


iąca koszyk z ciastkaini i piwo dabeltowe. Jo- 
nych widowisk różaego rodzaiu było dosyć, a 
szczególnie: Gertnerowie giimnastycy ( znani 


z Wiednia. Ten Pies wzbudza podziwienie, 
daią mu książkę, którą zdaje się Że czyta! oka- 
nuie zadziwiające sztuki arytmeczne, a nawet, 
9 dziwy! g'a na skrzypcach!! — Przybyła 
r Warszawy Pani Danżewił z Panem ŚFi- 
ktorem, i innemi Aktorami, miała przedsta= 


wić kilka widowisk w ięzyku Francuzkim, lecz 


iuż było zapóźno. — Połaków i Rossjan ty- 
le się znajduie tego lata w ZKarlsbadzie, że 
można składać liczne towarzystwo z samych 
rodaków. 

NOWOSCI ZAGRANICZNE. 

W Lisbonie panuie teraz spokojność z po- 
wodu wiadomości że Cesarz Don Pedro w krót- 
ce przybędzie do Portugalji.— W Londynie 
złożył przysięgę d. 27 z. m. Xże Mlarencji 
Brat Króla Angiels: iako najwyższy Admirat 
Angielski. Przy tej uroczystości ' znajdowała 
się niezmierna liczba ludu, który przyjmował 
Kocia zokrzykami radości. Prezydent miasta 
Windsor i tamecani obywatele dali świetny o- 
biad dla Xcia.— Donoszą z Port o pręs zwy- 
spy St: Domingo że w Kartagenie (w Rzeczy 
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przybyły. 


żyć do czynuej służby. 


TR 
= t e aż f 

pospo: Kolumbijskiej) powstał rozruch między 
mieszkańcami. — Dnia 31 ». m: przybył Xże 
Welington z Anglji półaocnej do Londynu, i 
natychmiast wydał rozkaz dzienny, donoszący , 
że zwoli Królewskiej obcjnuie najwyższe do- , 
wództwo wojska Angielskiego.— Niedawno by- 
ło liczne zgromadzenie w przysionku ratusza 
w Londynie , które postanowiło wznieść wspa- 
niały pomnik zmariemu Ministrowi /anning. 
—Pewna Kobi ta miesžkaiąca w Szkocji, ma- 
jąca lat 40, a będąca za mężem przez lat 20, 
powiła teraz 25 dziecko !. 

Donoszą z Stambułu d. 8 z. m. że pod- 
dani Angielscy podali notę do Ministra 
Stratfort Kanning Posła Angielskiego przy 
Porcie Qttomańskiej, w której wystawiają swo- 
e położenie, prosząc go o dokładne 
ie, iak się maią w obecnych o- 
siach zachować, W Stambule tru- 
się bez przerwy organizacją ` nowe- 
go wojska, z którego 80,000 ludzi, nożna u. 
Sułfan niezmordowa- 
nie pracuie nad nowemi urządzeniami w, swo- 
iem państwie, a lud Turecki, który dawniej o* 
kazywał wstręt do reformy, zdaie się teraz 
mieć w niej apodobanie.—Z Grecji odębrano wia- 
domość, która potwierdza, Że Lord Kochran za- 
brał Turkom kilka okrętów , iednók wszelkie 
usiłowania Lórda aby zachęcić marynarkę Gre- 
cką do woiowania na iego sposób, były dare- 
mne, przeto Mochran działa tylko temí okrę- 
tami przeciw fłocie Tureckiej, z któremi przy- 
płynął do Grecji. ; 

W Marsylji zaczęto zbiewać składki na wy- 
bicie Medału na cześć zmarłego Kanninga. 
— W Paryżu tego lata mniej znajduie się 
„Anglików niń zwykle bywato od lat kiłkana- 
stu; Jecz więcej niż dawniej udaie się do toch. 
—D. 27 a.m. Król Bawarski niespodzianie 
przybył do /Vejmaru, maige w swym ovsza- 


” 
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ku tylko kilku Dworzan. Nazaiutrz odwiedził 
Wielkiego Xcia Sasko-Wejmarskiego i Jego 
dostojną Rodzinę, z. któremi udał się do mie- 


sszkania sławnego poety Getego, gdzie zastał 
liczne grono 


przyiaciołk obchodzące doro- 
czne święto urodzin tego męża. Tru- 
dno opisać iak był Gete wzruszony widząc 
w swem mieszkaniu Najiaśniejsze osoby. Król 


ozdobił go wielką wstęgą orderu Bawarskiego 


Cywilnej zasługi i w tkliwych wyrazach o- 
świadczył Życzenia. Gete iuż iest ozdobiony 
orderami, Rossyjskim S. „Anny I klassy, Wej- 
marskim Białego Sokoła Wielkiego Krzyża, 
Austrjackim Komandorskim Leopolda i Fran- 
cuzkim Legji honorowej. 

Sądy w Jndjach nie dosyć zgodnie 
ją przeciw obmierzłemu zwyczaiowi 
wdów. Arapportu podanego Parlamen 
gielskiemu okazuie się, iż iedne sądy skazuią 
na śmierć sprawców takiego czynu, a drugie 
ich uwalniają. Zdarzenie było takie. Pewna 
l4stoletnia Panna weszła w związki małżeńskie 
z bramimetn, który wkrótce potem w drodze 
umarł. Wl4 dni po śmierci iego , w nieby- 
tności ojca, zaprowadzono ią na stos. *Dwu- 
krotnie uciekała zognia, lecz zawsze fanatycz- 
ni krewni rzucali ią w płomienie, astryj wła- 
sną ręką stos zapalił. 3ci raz uciekła do stu- 
dni, stryj uprosił ią, aby się położyła na de- 
sce do której ią przywiązał, i poprzysiągł na 
Ganges, co iest największą przysięgą u Jn- 
djan , iż się iej nic złego nie stanie; lecz krzy- 
woprzysięzca oszukał biedną ofiarę, i rzucił 
ją znowu w płomienie , gdzie się spaliła. 2ch 
Jndjan ztych, którzy do tego czynu należeli , 
skazano w jednym sądzie na Śmierć , dla tego, 
iż prawa kraiowe wymagaią, aby ciało męża 
było także razem spalone, i spalenie się wdo- 
wy powinno być dobrowolnem , czego obójga 
wtym przypadku nie było; leczinny sąd prze- 


iała- 


ciwnie wyrokował , uwalniaiąc oskarżonych. 
Najlepiej byłoby zakazać zupełnie takiego zwy- 
czaiu. — Opera Frejszyc nawet w „Ameryce 
bardzo się podobała „ dawano iest często w lo- 
vym Orleanie pod tytułem Dziki strzelec Cze+  - 
ski— Na iednym z małych teatrów w Niem- 
czech, gdy niedawno grano Traiedją Makbet, 
wscenie gdy w czasie uczty ma się ukazać © 
duch Banka, czekaią wszyscy przez kilka 
minut, a duch wcale się niepokazuie, i tak 
w garderobie iak za kulisami znaleść go nie mo- 
gą! dopiero ponieiakiej chwili znajduią akto- 
ra graiącego rolę Banka na podworzu za tea- 
trem, który wyszedlszy na chwilę, tknięty a- 
poplexją, nagle żyć przestał! — Familja íos 
blerów , tancerzy Grotesków (znana w War- 
szawie) od nieiakiego czasu bawi publiczność 
w miastach nadbrzeżnych morza baltyckiego, 
z ciągłem powodzeniem. — W zeszłym mies 
siącu gdy do Ługdunu przeieżdżał pewny ar- 
tysta drammatyczny, złodziej oderżnął iego ku- 
ferek będący za powozem. Nazaiutrz tenże 
kaferek znaleziono przed drzwiami Wojta gmi- 

i następujący bilet: »Spodziewałem się zna- 
leść znaczne kosztowności, alem się zawiódł, . 
bo znalazłem brylanty szklanne, złoto szycho= 
we, łańcuchy blaszanne, zbroie papierowe, a 
zamiast wexlów, role z traiedji! Niechcąc przes 
to pozbawiać artystę z tylu bogactw, składam 
je wcałości» (podpisańo) Złodziej, przyiaciel 
sztuk pięknych. 

Artykuł Nadesłany.— JPan Tomasz Plew- 
czyński, odpowiadając na uwiadomienie moie © 
nowo wynalezionych i w moiem Biórze technicznem 
sprzedaiących się Lampach nocaych, palących się bez 
knota, w Kurjerze Warszawskim Nrze ‘234, umiesz- 
czone, usiłował (nie pojmuię z iakiego powodu ) 
w mówić w publiczność, iakoby: Lampy takowe były 
wynalazkiem Pana Gębarzewskiego Zegarmistrza ta 
mieszkającego, śmiało zarzucaiąc mi przytem, nie- 
słuszne przywłaszczenie sobie cudzej własności, i 


niedokładność w naśladowaniu. (iak utrzymuje) wy= 
nalazku swoiego Klienta. Lubo spodziewać się na- 
leży, że większa. część publiczności tutejszej Stolicy 
- zajmująca się literaturą, sztukami pięknemi i wyna- 
lazkami, odpowiedź iego 'iuż należycie ocenić 
musiała; jednakże dla wyprowadzenia z błędu tych 
osób, któreby twierdzeniu Pana Plewczyńskiego u- 
wierzyć mogły, winienem odpowiedzieć na nie słów 
kilka. Uwiadomienie moie, bynajmniej nie nosi ĉe- 
„chy przywłaszczenia sobie zasługi z wynałazku tej- 
że Lampy nocnej; wiaienem fako przyiaciel prawdy 
tu oświadczyć: że istotnym wynalazcą Lampy nocnej 
palącej się bez knota, iest Pan Home Blackadder 
Anglik, który pierwszą zasadę czyli teorją tej laime 
py ieszcze pod dniem 5 Sierpnia 1826r, w Dzienni- 
ku Pana Brewster pod tytułem; Magazyn Me- 
chaniczny, publicznie ogłosił. (Patrz dziennik 
Politechniczny Tom XXI, stronica 477 w roku 1826.) 
Później pod dniem 13 Stycznia 1827 r. opisał w tym- 


że samyiz dzienniku Pan.Mosz praktyczne poprawne * 


-urządzenie tejże Lampy nocnej, które więzyku nie- 

mieckim, również w Dzienniku Politechnicznym z ro- 
, ku 1827 -w Tomie XXIII, na stiennicy 314 zà- 

inieszczone zostało.- Jak dalece więc twierdzenie 

Pana Tomasza Plewczyńskiego zasługuje na uwagę, 

to sądowi publiczności, zostawiam, W. Berlinie po- 
dobno najprzód zaczęto tęż Lampy podług wzoru 
albo opisu angielskiego naśladować, przynajmniej 
wiadomo mi jest, że przeszło od sześciu miesięcy, są 
tam używąne; a gdy ten nowy wynalazek uważałem 
ZA rzecz użyteczną dla kraiu naszego, sprowadzi- 
wszy więc sobie wzorową Lampę z Berlina, podług 
tejże swoie sporządza, które ask" ewczyński 
mylnie: atrzymuie, nie 6, 10 mifui się palą, lecz 
przy zachowaniu należytego porządku i zręczności 
najmniej 30 godzin palić się mogą. A zatem nie ia, 
lecz raczej Pan Gębarzewski w imieniu którego od- 
zywa się Pan Plewczyński, obwiniony być móże 9 
udawanie cudzego wynalazku za swój. Może bo- 
wiem (czemu nie przeczę) padł na tę samę myśl co 
į pierwszy jch twórca, może też co podobniejsza 
x tegoż samego żródła co i ia powziął © niej wiado- 
miość. Zresztą nie chcąc rozwodzić się nad zachwa- 
loną przez Pana Piewczyńskiego lepszością Lampy P. 
Gębarzewskiego, zostawiam "sąd w tym względzie 
anawcom i publiczności, Pana Płewczyńskiego zaś 
w końcu proszę, aby na przyszłość zaniechał bez przes 
koaauie cydzejszarpać słayy m C. L, Ehoztacdi, 
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DONIESIENIA. 
Pierwszy transport Masła świeżego Litewskiego , 
nadszedł pod Nr 359 do Pana Duwego, i sprzedaie 
się za pomierną cenę. 7 
Posiadaiący języki polski, łaciński, francuzki i 
niemiecki, tudzież nauki klasyczne; “ życzy sobie 
w Warszawie lub na Prowincji objąć obowiązki tru- 
dnienia się Edukacją koimpletną młodzieńców, Wiek 
dojrzały i liczne doświadczenia w publicznych i pry- 
watnych zawodach szkolnych, są przez się zdolne 
ściągnąć zaufanie Rodziców ku podaiątemu się, Bliż- 
sza wiadomość przy ulicy Bugaj Nr 2585 na 1 piętrze. 
W dniu 14 toiest w Piątek; miesiąca Września r.b, 
o godzinie Jej po południn na Końskijn Targu zwar 
ny Muranów przedawać się będzie przez publiczn 
Licytacją Koez modny bardzo mało używany, na 
iednym dragu dartym, zS$ma kołami i szormni bar- 
dzo mało używaińemi, a to za gotowe pieniądze, 
| Jan Redłich Komornik Sądowy. 
ące "Towary są do sprzedania przez pu- 
cytacją przy ulicy Miodowej Nr 496, iako 
to: Merynosy w różnych gatunkach, Grodenable, Ki- 
tajki, Kamizelki, Korty, Axamiiy, Półaxamity, Ka- 
żmierki, Muśliny, Perkale, Chustki Francużkie, Sza- 
le, Pończochy iedwabne i bawełniane, Barkany, Ka- 


£ 


"mloty, Ptyfeń, suknie Mauślinowe, Zaknoty, Madra- 


sy, Wsiążki orderowe, it. d. Z.galanterji zaś Lich- 
tarze Platerowane,. Cukierniczki, Tabakierki w ró- 
żnych gatunkach. Nadto inne oprócz wspomnionych 
rzeczy. — Podpisany Giwartowski: przysięgły ` 
Mekłer przy Giełdzie Miasta Stołecznego Warszawy: 
Francuz utrzymuiący Uczniów szkół publicz- 
nych, uwiadomia Szanownych Rodziećw lub O, 
piekunów chcących umieścić swoich Synów na Pen- 
sji, iż obowiązuie się dać wszelkie wygody z dozo- 
rem przyzwoitym; utrzymuje oraz korrepetytora 
Francuza i Niemca , oraz muzykę tańca podług u- 
podokania. Mietzka do 1go Października przy ujęty 
$to Jańskiej na 1m piętrze od ulicy Piwnej Ńr 24, 
mod 1gó, przy ulicy Bednarskiej -w now ym domu JP, 
Będnarskiego na lm pietrze— J. Weber eg, 
Ktoby miał Billard z rekwizytami z Konsensem do 
wynaięcia, zgłosi się do Hotelu Angielskiego przy ` 
ulicy Wierzbowej, Nr 613 do Traktjerni, . 
Pod Nr 4916 przy ulicy Przyrynek jest Magięł 
kręcony w dobrym stanie do sprzedania. f 
TEATR., W królce wznowiermy Baież Fletro- 
mors Zagk%aręwany, - 
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